
Jacek Antoniewicz

Pięćdziesiąt lat działalności
tygodnika "Das Ostpreussenblatt"
Meritum 2, 211-218

2010



Jacek A nton iew icz (O lsztyn)

PIĘĆDZIESIĄT LAT DZIAŁALNOŚCI 
TYGODNIKA „DAS OSTPREUSSENBLATT”

M iliony przesiedlonych i w ypędzonych  po II w ojn ie światowej N iem ­
có w  zm uszonych  by ło  do rozpoczynania sw ojego  życia  na now o. Choć 
w ięk szo ść  z nich osiadła na terenach n iem ieckich, czuli olbrzym ie w y o b co ­
wanie. L os w ysied leń ców  był nie do pozazdroszczenia -  oderw anie od stron 
ojczystych  znanych od dzieciństw a, utrata członków  rodziny, pow szechnie  
panująca bieda i głód, to tylko niektóre z czynników  utrudniających eg zy ­
stencję. Tereny, na jakich znalazła się przeważająca w ięk szo ść  w yp ęd zo­
nych, podlegały w  głównej m ierze trzem zachodnim  aliantom, w  strefie 
radzieckiej tem at w ysied lonych  był tem atem  tabu1. A by złagodzić szok w y ­
w ołany ucieczką i w ysied len iam i, zaraz po przybyciu na tereny zachodnich  
stref okupacyjnych N iem cy  zaczynają organizow ać sam opom oc. Pierw szą  
instytucją, jaka zaczęła  dostrzegać problem w ysied lonych , był N iem ieck i 
C zerw ony K rzyż, a następnie n iem iecki K ośció ł, zarówno ew angelicki, jak  
i katolicki. Samorzutnie powstają inicjatyw y oddolne, w ypędzeni i w y s ie ­
dleni zaczynają tw orzyć zręby sw oich  organizacji tuż po zaprzestaniu dzia­
łań w ojennych. P rzedsięw zięcia  tego  typu zostały przez siły  okupacyjne za­
bronione (tzw. K o a litio n sverb o t)  i prawie przez trzy lata w ypędzeni działali 
pod auspicjami rozm aitych przykościelnych organizacji charytatywnych. 
D opiero rok 1948 przynosi przełom  w  postaci zn iesien ia  zakazu organizo­
w ania się w ypędzonych. 3 października pow staje w  Hamburgu Z iom kostw o  
Prus W schodnich. Struktura organizacji została oparta na dotychczas dzia­
łających n ielegaln ie kołach ojczyźnianych odpow iadających adm inistracyj­
nem u podziałow i Prus W schodnich. K onsekw encje tego  podziału w idzim y  
w  organizacji do dziś; w ygląda on następująco:

• 39 O kręgów  K ół O jczyźnianych,
• 16 Grup K rajow ych w  tym  około  420  grup okręgow ych i m iejsco­

w ych,
• Z w iązek  M łodych  W schodnioprusaków 2.
Organizacja grupowała g łów n ie  uciek inierów  i ew akuow anych od 

roku 1944 z Prus W schodnich, oraz osoby, które zam ieszk iw ały te tereny 
i przybyły na teren N iem iec  w  późniejszym  okresie. W  1964 roku liczba

1 Szerzej zob. A. Kossert, Kalte Heimat, München 2008.
2 http://www.ostpreussen.de/lo/portrait-und-ziele/das-wichtigste-im-ueberblick.html.

15.06.2010.

Meritum, 2010, t. II, s. 211-218

http://www.ostpreussen.de/lo/portrait-und-ziele/das-wichtigste-im-ueberblick.html


212 Jacek Antoniewicz

m ieszkańców  Prus W schodnich  żyjących w  R F N  w yn osiła  1531 tys. osób, 
Z iom kostw o w  1968 liczy ło  240  tys. cz łonków  (skupionych w  620 grupach), 
podczas gdy w  roku 1976 liczba ta spadła do 180 tys. cz łon k ów  (500  grup). 
Proces spadku członków  nastąpił m im o zasilania organizacji liczną grupą 
„późnych przesiedleńców ” z Polski i Z SR R 3. D z iś  liczba członków  Z iom ko- 
stwa Prus W schodnich  jest trudna do ustalenia, n iestety nikt nie dysponuje 
dokładnym i danym i na ten temat, a przedstaw iciele zw iązku nie prowadzą  
żadnych statystyk. M ałgorzata Pacek w  swojej pracy podaje szacunkową  
liczb ę członków  organizacji na 1 2 0 -1 6 0  tys. osób w  roku 1993, zaznaczając 
silną tendencję spadkową4.

Organizacja przez ponad sześćdziesiąt lat swojej działalności ew o lu ­
ow ała i przechodziła w zloty  i upadki. Jednak przez cały czas przedstaw icie­
le  najw yższych  w ładz zw iązku starali się pozostać wierni g łów nym  celom , 
jak ie w yznaczyli sobie za łożyc ie le  Z iom kostw a Prus W schodnich. Podsta­
w ą  program ową Z iom kostw a -  jak  i w ięk szośc i tego  typu organizacji -  jest 
„Karta W ypędzonych” podpisana 5 sierpnia 1950 roku w  Stuttgarcie. Jed­
nak organizacja sform ułow ała także swój statut, w  którym zawarła swoje  
cele , punkt pierw szy artykułu drugiego brzmi następująco: „P ielęgn ow an ie  
o jczys te j kultury P ru s W schodnich p o p rze z  organ izow an ie spotkań  o jc zyź­
nianych, w ieczo ró w  ojczyźnianych, odczytów , w ystaw , w yd a w a n ie  c za so ­
p ism  z  w iadom ośc iam i i innych p ism  drukowanych, p o p iera n ie  ku ltury P ru s  
W schodnich, organ izow an ie k ó ł g r y  i śp iew u ’”5.

W idzim y, że Z iom kostw o w  pełni św iadom ie kładło bardzo duży nacisk  
na kulturę i tradycję. Twórcy programy w ied zieli, iż  tego  rodzaju pom oc  
pozw oli przetrwać ludziom  pozbaw ionym  dom u i odciętym  od w łasnych  
korzeni.

Jedną z w ielu  form działalności była w spom niana w  statucie dzia­
ła lność w ydaw nicza. M iała ona sw oje korzenie w  w ydaw anych o g ło sze­
niach, poprzez które w ypędzeni poszukiw ali sw oich  krewnych. P o 8 maja 
1945 roku, burm istrzowie m iast, w  których by ło  najwięcej w ypędzonych  
i uciek inierów  w ydaw ali za zgodą w ładz okupacyjnych gazety stanow iące  
listy osób poszukiw anych przez rodziny. K olejnym  krokiem, w ykonanym  
je szcze  przed zalegalizow aniem  stow arzyszeń w ypędzonych , by ło  p ojaw ie­
nie się ich  w łasnych gazet, które zaw ierały listy poszukiw anych osób i całe 
spisy m ieszkańców  m iast i starostw. Stopniow o i konsekw entnie zaczęto  
te gazety rozbudow yw ać, w zbogacając szatę graficzną, dodając artykuły, 
w spom nienia i zdjęcia6. Takich p isem ek i gazet w  latach 1945-1949 pow sta­
ło  łączn ie 151, co  dawało 47,2%  ogółu  prasy7. Praw dziw y przełom  w  ilo ­

3 A. Sakson, Obraz Polski i Polaków w działalności „Ziomkostwa Prusy Wschodnie" (Land­
smannschaft Ostpreussen), Komunikaty Mazursko-Warmińskie, 1983, nr 2-3, s. 269.

4 M. Pacek, Geneza i działalność Ziomkostwa Prus Wschodnich w RFN w latach 1948­
1992, Kraków 1993, s. 54.

5 Cyt. za: ibidem, s. 72.
6 Ibidem, s. 132.
7 J. Mądry, Prasa przesiedleńcza i ziomkowska w latach 1945-1970, Katowice 1971, s. 27.
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ści pojaw iających się w ydaw nictw  nastąpił dopiero po zn iesien iu  „O ku­
pacyjnego Zarządzenia o Prasie” -  zakazu w ydaw ania na terenie N iem iec  
dzienników  i czasopism  nie objętych kontrolą w ładz okupacyjnych. M iało  
to m iejsce 1 w rześnia 1949 roku8. Już w  tym  sam ym  roku zaczęło  kwitnąć 
ży c ie  dziennikarskie i w ydaw nicze. W szystk ie organizacje działające do­
tąd półlegaln ie zaczęły  w ydaw ać sw oje organy prasowe. Tych tytułów  było  
około  5009! B y ły  to pism a o zb liżonych  treściach i różnych docelow ych  
grupach czytelników , od gazetek  uczn iow sk ich  przez polityczne, partyjne 
po kościelne. U k azyw ały się z bardzo różną często tliw ością  i różniły się na­
kładem . D o sy ć  szybko w  tym  natłoku prasy znaczenie zaczynają zdobyw ać  
czasopism a zw iązane z określonym i regionam i byłych  N iem iec. Pom iędzy  
takimi tytułam i, jak  „Unser O berschlesier”, „Der Schlesier” , „D ie Pom e- 
riesche Z eitung”, „Unser D an zig”, „W eichsel-W arte”, w ażną pozycję zajął 
organ prasowy Z iom kostw a Prus W schodnich  -  „D as Ostpreussenblatt” .

Jednak początki historii w ydaw niczej ziom kostw a -  1 lutego 1949  
roku -  zw iązane są z innym  tytułem  -  „W ir O stpreussen” . Choć gazeta ta 
była organem prasowym  zw iązku, to jej w ydaw nictw o zostało  pow ierzone  
osob ie prywatnej. W krótce doszło  do nieporozum ień pom iędzy zw iązkiem  
a w yd aw cą10. K onsekw encją tych w ydarzeń był pojaw ienie się „D as O st­
preussenblatt” -  5 marca 1950 pierw szy próbny numer -  pod bezpośrednim  
kierow nictw em  Z iom kostw a Prus W schodnich. Oba tytuły konkurowały ze 
sobą na rynku przez n iespełna rok. K ierow nictw u ziom k ów  zależało  na po­
zbyciu  się konkurencji, czem u nie należy się dziw ić, gdyż sam pierw szy nu­
m er „D as Ostpreussenblatt” został w ydany w  60 tys. egzem plarzy. D ochody  
z w ydaw nictw a były  nie do pogardzenia i Z iom kostw o szybko doprow adzi­
ło  do ograniczenia objętości konkurencyjnej gazety, a następnie do spadku 
nakładu do 18 tysięcy  egzem plarzy. W artość ta była progiem  opłacalności 
i w  sierpniu 1950 roku gazeta „Wir O stpreussen” upadła11. Przekaz Z iom ko­
stwa był jasny: je st tylko jedna w łaściw a gazeta. Tak zachęcał do wsparcia 
poczynań Z iom kostw a je g o  ów czesn y  rzecznik Ottmar Schreiber na łam ach  
„D as Ostpreussenblatt” : „K ażdy m ieszkaniec P ru s W schodnich p o p rze  b ez­
p o śred n io  p ra c ę  sw o jeg o  Z iom kostw a, j e ś l i  zam ów i »D as O stpreussenbla tt«  
i będzie  w e rb o w a ł rodaków  d o  j e g o  czytania. D rogow skazem  na n asze j d ro ­
d ze  p o w in n o  być hasło: » G orąca  m iłość  d o  n asze j o jczyzn y i w ieczn ie  żyw a  
n a d zie ja  na  j e j  odzyskan ie« '”12.

O czyw iśc ie  także w  kolejnych latach duże znaczen ie dla działalności 
Z iom kostw a Prus W schodnich  m iało istn ienie tygodnika w  sensie material­
nym. D ochody otrzym yw ane z działalności redakcji „D as Ostpreussenblatt” 
zasilały kasę organizacji. Jak zauw ażyła M ałgorzata Pacek, by ło  to kon­

8 Ibidem, s. 17.
9 M. Pacek, op. cit., s. 132.
10 J. Danowski, Polen und Wir, Würzburg 1980, s. 25.
11 M. Pacek, op. cit., s. 133.
12 Das Ostpreussenblatt, 09.05.1950, za: M. Pacek, op. cit., s. 133.



214 Jacek Antoniewicz

sekw encją przepisów  finansow ych13. Gazeta nie m ogła  być sprzedawana 
w  kioskach, a jedyn ie rozpow szechniana pom iędzy członków  Ziom kostwa. 
D zięk i takiemu procederowi dochód ze sprzedaży nie był opodatkowany  
i w  w ięk szym  stopniu zasilał budżet organizacji.

„Prenumerata m iesięczna D as Ostpreussenblatt w yn osi 7 .90 marek (je­
den egzem plarz ok. 2 marki). N akład gazety w yn osi dziś [1993] 40 tysięcy  
egzem plarzy. U stalony przez LO i redakcję »D as Ostpreussenblatt« procent 
dochodu z gazety przekazyw any jest na konto Z iom kostw a. Przew odniczący  
sekretariatu LO, D ietm ar Schwarz nie zdradził w  rozm ow ie z autorką, jaki 
to procent, stwierdzając tylko, że  kilka m ilionów  marek”14. W  początkowej 
fazie działalności nakład w ydaw nictw a w zrósł law inow o. Z e w spom nianych  
60 tys. p ierw szego numeru, przez 100 tys. w  roku 1953, do 127 tys. w  roku 
195915, co  by ło  rekordem na przestrzeni całej akcji w ydaw niczej gazety16. 
W  latach sześćdziesiątych  zauw ażalny je st system atyczny spadek nakładu, 
spow odow any w ielom a czynnikam i, ale głów nym  w ydaje się postępujące 
starzenie i w ym ieranie grupy d ocelow ych  odbiorców  gazety, a brak przy­
p ływ u now ych. K olejne lata, m im o werbow ania now ych  prenumeratorów, 
to postępujące spadki: do 92 tys. w  1968, 60 tys. w  1976 roku17 i 45 tys. 
w  1984 roku18.

D o sy ć  ciekaw ie w yglądała struktura w iek ow a czyteln ików  gazety  
w  1968 roku, przedstaw iona w  poniższej tabeli:

Tab. nr 1. Struktura wiekowa czytelników „Das Ostpreussenblatt”19.

Wiek Procent czytelników
do 29 lat 1%
do 49 lat 20%
do 69 lat 53%

powyżej 69 lat 26%

Z przedstawionej statystyki m ożem y w yciągnąć w niosek , iż  3/4  czy ­
teln ików  tygodnika to ludzie pow yżej p ięćdziesiątego  roku życia. W  1968 
roku w ydaw nictw o i Z iom kostw o opierało się na klienteli w eteranów  pa­
m iętających doskonale sw oje strony rodzinne. K olejną ciekaw ą statystyką 
je st ujęte w  tabeli nr 2 procentow e zainteresow anie treściam i gazety, także 
z roku 1968:

13 M. Pacek, op. cit., s. 67.
14 Ibidem.
15 Dane o najwyższym nakładzie różnią się od siebie zasadniczo, i tak M. Pacek w cyto­

wanej pracy ocenia rekordowy nakład tygodnika na 104 tys. egzemplarzy, natomiast J. 
Mądry na 120 tys. egzemplarzy.

16 J. Danowski, op. cit., s. 25.
17 Ibidem, s. 26.
18 M. Pacek, op. cit., s. 134.
19 H. J. Gaida, Die offiziele Organe der ostdeutschen Landsmannschaften. Ein Beitrag zur 

Publizistik der Heimatvertriebenen in Deutschland, Berlin 1973, s. 143.
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Tab. nr 2. Zainteresowanie treściami gazety20.

Tematyka zainteresowanie
Historia stron ojczystych 96%

Prusy Wschodnie dziś 91%
Praca kół ojczyźnianych i grup krajowych 84%

Kultura 62%
Polityka 59%

Młodzież 42%

P ow yższa  statystyka oddaje nam preferencje czyteln ików  gazety w  tym  
okresie. W idzim y, iż  zainteresowani byli g łów n ie  w iadom ościam i z kraju 
i z m iejsc gdzie się urodzili i w ychow ali. D ane te obrazują tęsknotę za do­
m em  i m łodością, w  m niejszym  stopniu zainteresow anie polityką. K olejne  
dokładne badanie preferencji czyteln ików  „Das Ostpreussenblatt” zostało  
przeprowadzone przez samą redakcję niespełna dw adzieścia lat później 
w  1986 roku. Jej w yniki zostały zam ieszczone w  okoliczn ościow ym  w y ­
daw nictw ie L andsm annschaft O stpreussen  1948-198821, gdzie działalności 
gazety p ośw ięcon o  znaczny rozdział publikacji. Sam fakt św iadczy o zna­
czeniu, jak ie m iała gazeta w  kształtow aniu opinii ziom k ów  i opinii publicz­
nej kraju.

A nkieta w ypadła nader pom yśln ie dla redakcji gazety. O kazało się, iż  
co  piąty czyteln ik  pochodził z innego obszaru niż Prusy W schodnie, a 10% 
czyteln ików  z N iem iec  Zachodnich. Ponad dziew ięćdziesiąt procent czy tel­
n ików  w yraziło  sw oje zainteresow anie artykułami pośw ięconym i polityce  
i ocen iło  pojawiające się artykuły jako dobre i bardzo dobre. Podobnym  za­
interesow aniem  cieszy ły  się tem aty historyczne i krajoznawcze. N iezn acz­
nie mniej czyteln ików  (około  80% do 85 %) z zainteresow aniem  czytało  
rubryki p ośw ięcon e Środkow ym  N iem com  -  czyli N R D , aktualnościom  
i pracy grup krajowych. Przytoczono także kilka opinii, które b yły  n iesa­
m ow icie  p ozytyw ne i m ów iły  o dużym  w p ływ ie  gazety na kształtow anie 
się opinii czytelników . Autorzy publikacji n ie dziw ili się takiej popularności 
gazety, gdyż jak  wspom inają, tradycja wschodniopruskiej prasy sięga X V I  
wieku. Sporo m iejsca p ośw ięcon o  cytatom  z listów  dołączonych do gazety. 
W ynikało z nich, iż w ielu  czyteln ików  to osoby m łode, dla których ga ze­
ta jest bardzo w ażnym  m edium , n ow oczesnym  i odpow iadającym  sw oim  
profilem  na zainteresowania tej grupy. Z przeprow adzonego badania jasno  
w ynika, iż  zm ienił się profil przeciętnego czytelnika „Das Ostpreussenblatt” 
w  stosunku do roku 1968. C zytelnik  stał się m łodszy i zarazem  zm ieniły  się 
je g o  zainteresowania. Coraz w ięcej osób czytało  tygodnik  nie z tęsknoty za 
ojczyzną, lecz  dla inform acji o polityce wewnętrznej i zewnętrznej N iem iec. 
M oże to w ynikać także z faktu, że gazeta zm ieniała swój profil, ew olu ow a­

215

20 Ibidem, s. 148.
21 Landsmannschaft Ostpreussen 1948-1988, Hamburg 1988.
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ła, odpow iadając na potrzeby czytelników . Znaczącym  syndrom em  tych  
zm ian była zm iana podtytuły tygodnika w  p o łow ie lat siedem dziesiątych. 
„Organ Z iom kostw a Prus W schodnich” przerodził się w  „N iezależny T ygo­
dnik N iem ieck i”22. D la  podkreślenia w ielk ości akcji w ydaw niczej w  publi­
kacji przytoczono dane, iż w  ciągu 38 lat działalności gazety zużyto 270  tys. 
kilom etrów  papieru gazetow ego, który pokryto 300 tysiącam i kilogramami 
tuszu drukarskiego, a cała w aga dotychczasow ej akcji w ydaw niczej w y n io ­
sła 9,5 m iliona k ilogram ów 23. O czyw iśc ie  w szy scy  m ieli św iadom ość, że 
starania redaktorów, drukarzy, dziennikarzy i w spółpracow ników  nie b y ły ­
by nic warte b ez czytelników , którzy w iernie wspierali swój tygodnik na 
przestrzeni lat. Podsum ow ując rozdział p ośw ięcon y „D as Ostpreussenblatt” 
autorzy zwracają uw agę, iż  gazeta w  k ońców ce lat osiem dziesiątych  jest 
najw ażniejszą pozycją w  kategorii prasy w ypędzonych  i zajm uje znaczą­
ce m iejsce -  w  pierwszej dziesiątce w szystk ich  tygodn ików  niem ieckich. 
Jednak najw iększym  i najw ażniejszym  życzen iem  pozostaje, aby sw ą dzia­
ła lnością  tygodnik  przyczynił się do usunięcia granic, m urów i drutów k ol­
czastych pom iędzy w szystkim i częściam i państwa n iem ieckiego, a N iem cy  
m ogli się znow u w  tych granicach sw obodnie przem ieszczać24.

N a  podsum ow anie swojej działalności przy każdej okrągłej roczni­
cy zdobyw ała się także sama gazeta. Jednak najbardziej znacząca i najle­
piej przedstawiona została pięćdziesiąta rocznica działalności czasopism a. 
1 kwietnia 2000  roku redakcja zdecydow ała się na w ydanie roczn icow ego  
dodatku „D as Ostpreussenblatt” . Znaczna część  w ydania pośw ięcona jest 
gratulacjom przesłanym  na ręce redakcji. W śród śp ieszących  z życzeniam i 
są przedstaw iciele w ładz zaprzyjaźnionych ziom kostw , politycy krajowi 
i regionalni, czy sama przew odnicząca Zw iązku W ypędzonych Erika Ste- 
inbach25. W  sw oich  gratulacjach notable zaznaczają w ielk ą  rolę tygodnika  
i zasługi, jak ie oddał dla ca łego  ruchu zw iązkow ego. Podkreślano um iejęt­
n ość redakcji pójścia na przekór panującym tendencjom  politycznym . W iel­
ką wartością dla czyteln ików  była także konserwatyw na i nieugięta linia 
gazety. Autorzy gratulacji oddali hołd olbrzymiej pracy wykonanej dla hi­
storii Prus, p ielęgnacji ich  tradycji i kultury. W szyscy  doceniali ugruntowa­
ną i znaczącą rolę tygodnika na rynku prasowym . C iekaw ym  tekstem  jest 
artykuł Ruth G eede „Z aczęło się w  baraku”, w  którym autorka opisuje c ięż ­
kie początki redakcji, która sw oją przygodę w ydaw niczą zaczęła  w  drew­
nianym  baraku, jak że cennym  p om ieszczen iu  w  pow ojennym , zn iszczonym  
nalotam i Hamburgu26. N a  pierwszej stronie została u m ieszczona krótka w y ­
pow iedź burmistrza Hamburga Ortwina Runde. N ie  bez podstaw  przedsta­
w ic ie l akurat tego  hanzeatyckiego m iasta je st tak w ażny dla w ydaw nictw a.

22 Ibidem, s. 105.
23 Ibidem, s. 106.
24 Ibidem, s. 108.
25 E. Steinbach, Unbestechliche Sicht, Das Ostpreussenblatt, 01.04.2000, s. 2.
26 R. Geede, Es begann in der Baracke, Das Ostpreussenblatt, 01.04.2000, s. 3.
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To w łaśn ie z Ham burgiem  zw iązane są od początku istnienia losy  zarówno  
Ziom kostw a, jak  i w ydaw nictw a. Od początku istnienia organizacji w ładze  
m iasta przychylnie patrzyły na jej rozwój i działania. Z w iązane to by ło  z fak­
tem  osied len ia  się w ielu  uciek inierów  i w ypędzonych  na terenie Hamburga 
i okolic, przez co  diaspora W schodnioprusaków  jest na tym  terenie bardzo 
liczn ie  reprezentowana. Runde podkreślił rolę, jaką w  dw udziestym  pierw ­
szym  w ieku  m a do w ykonania tygodnik  -  jedn oczen ie Europy z naciskiem  
na region byłych  Prus W schodnich. Ten urodzony w  E lblągu urzędnik ma 
nadzieję, iż  prowadząc proeuropejską działalność Z iom kostw o przyczyni 
się do odbudow y m ostów  łączących  zachodnią i w schodnią Europę. O czy­
w iśc ie  ten proces nie m oże być przeprowadzony bez odw ołań do tradycji 
i historii regionu21. Także na pierwszej stronie, zgodnie z tradycją redakcji. 
w ypow iada się rzecznik Z iom kostw a Prus W schodnich  W ilhelm  Gottberg. 
W  artykule pod tytułem  „Za ojczyznę, w olność, spraw iedliw ość”28 prócz 
gratulacji krótko charakteryzuje on rolę tygodnika na przestrzeni lat. Zwra­
ca uw agę, że obok najw ażniejszych problem ów  w ypędzonych , tygodnik  
zaw sze zajm ow ał się problem am i w ażnym i dla całych N iem iec. Podkreśla 
bezkom prom isow ość gazety w  sprawie „prawa do ojczyzny” i jed n o cze­
śnie rezygnacji z zem sty i przem ocy -  do czego  zobow iązali się w ypędzeni 
w  „Karcie W ypędzonych” . Fakt n iezaw isłości gazety w edług Gottberga do­
prow adził do przeżycia „Das Ostpreussenblatt” na rynku prasy, a jak ość ar­
tykułów  pozw oliła  zdobyć now ych  abonentów, m im o naturalnego odejścia  
70%  czyteln ików  w  ostatnich dziesięciu  latach. P odziękow ał także abonen­
tom , dzięki którym prastare n iem ieckie osied leń cze tereny zostały zakotw i­
czone w  św iadom ości w zrastających pokoleń.

N iew ątp liw ie p ięćdziesiąt lat działalności „D as Ostpreussenblatt” nie 
m oże być nie zauw ażone. Gazeta była jedną z najw ażniejszych pozycji sk ie­
row anych do określonej grupy odbiorców  na rynku niem ieckim . D zięk i ela­
styczności i zm ianom  w prow adzonym  na przestrzeni lat tygodnik  doczekał 
się p oczesnego m iejsca w  historii ca łego  ruchu w ypędzonych. N iew ątp liw ie  
pozycja ta była zasługą oddanych sw oim  stronom ojczystym  ideow com , ale 
także doskonałym  fachow com  pracującym w  w ydaw nictw ie, jak  na przy­
kład w ielo letn i redaktor H ugo W ellem s. Gazeta kilkukrotnie w  swojej h isto­
rii zm ieniała swój profil, poczynając od poszukiw ań zagin ionych  po w ojnie. 
co  by ło  potrzebą chw ili, poprzez reprezentowanie stanow iska Z iom kostw a  
i koncentrowanie się na potrzebach w ypędzonych , a kończąc na typow o po­
litycznym  zaangażow aniu, kom entow aniu wydarzeń i próbach w pływ ania  
na scenę polityczną. O czyw iśc ie  dosyć szybko został dostrzeżony potencjał 
gazety, a jej czyteln ików  zaczęto  w ykorzystyw ać polityczn ie w  grze w ybor­
czej w  N iem czech . A nalizując treści tygodnika m ożem y spostrzec pewną 
koniunkturę odzw ierciedlającą w ażne polityczne wydarzenia, które chętnie

27 O. Runde, Das kulturelle Erbe Ostpreussens, Das Ostpreussenblatt, 01.04.2000, s. 1.
28 W. Gottberg, Für die Heima, die Freicheit, das Recht, Das Ostpreussenblatt, 01.04.2000, 

s. 1.
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b yły  kom entow ane na łam ach „D as Ostpreussenblatt” . Tygodnik, jako ga ze­
ta opiniotw órcza w ażny je st także dla Polaków, gdyż duża część  artykułów  
p ośw ięcona jest P olsce, co  zrozum iałe ze  w zg lędu  na historyczne uwarun­
kow ania stosunków  obu państw. Z ainteresow anie Polską w yraźnie w  ty g o ­
dniku słabnie po roku 1991, k iedy to ciężar zainteresow ania redakcji i czy ­
teln ików  przenosi się na b yłe północne tereny Prus, należące dziś do Rosji. 
M im o praw icow ego i konserw atyw nego charakteru tygodnika, n ie m ożna  
oddać mu uznania za fachow ą pracę wykonaną przez 50 lat działalności, 
szerokie spektrum tem atów  poruszanych na je g o  łam ach, oraz fachow y do­
bór gości p iszących  dla gazety.

D o sy ć  sporym zaskoczeniem  dla czyteln ików  było  zerw anie z tytu­
łem  tygodnika. Po tak hucznie obchodzonym  jubileuszu p ięćd ziesięcio lecia  
w  roku 2000, redakcja i Z iom kostw o postanow iły zerw ać z dotychczasow ą  
nazwą. H istoryczny „Das Ostpreussenblatt” przestaje ukazyw ać się pod tym  
tytułem  w  2003 roku. Od 19 kwietnia gazeta ca łkow icie zm ienia tytuł na 
„Preussische A lgem eine Z eitung“, w  podtytule „U nabhängige W ochenzei­
tung für D eutschland/ D as Ostpreussenblatt“ . P om im o tego, redakcja i w ła ­
dze Z iom kostw a zapewniają, iż  n ie nastąpią w  gazecie żadne istotne zmiany, 
a nawet bardziej skoncentrują się na tem atach dotyczących Prus. N iestety  
nie m ożna się pozbyć wrażenia, że  wraz ze zm ianą tytułu coś się skończy­
ło. C hoć n iekon ieczn ie m ożna zgadzać się z praw icow ą linią tygodnika, to 
jednak szkoda je g o  53 letniej historii i marki, jaką w yrobił sobie w  św iado­
m ości n ie tylko n iem ieckich  czytelników .


